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Po pierwszym procesie wrogów Rzeczypospolitej.
Jak się bronił Niewiadomski, - Świetna mowa prokuratora*

Konflikt ententy z Turcyę*
LPZANTf, 9. 1. (Pat'| Curzon wystosował 

do Ismeda paszy odpowiedź na ostatnią notę 
dotycząca Mossulu. W odpowiedzi swej wyraża. 
Curzon gotowość przystąpienia do omówienia 
spraw terytoryalnycłj, dotyczących granic Syryi 
i Iraku oraz publicznego przedstawienia mo­
tywów, dla których rząd angielski nie może 
się zgodzić nu przyjęcie postulatów tureckich 
w sprawie Mossulu.

PARYŻ, 2. 1. (Pat)j Połrad. |Jai: donosi 
,,Matin“  generał Towshend, mówiąc o rokowa­
niach z Tnrcyą miał się wyrazić w ten sposób: 
Dojście do porozumienia z. Turcyą jest pierw­
szym obowiązkiem rządu angielskiego, gdyż od 
sposobu uregulowania kwestyi Mossulu zależny 
jest pokój światowy.

LONDYN, 2. 1. (PatX ,.Times“  tdonoszą 
z Konstantynopola: Oficyalny komunikat tu­

recki donosi, że Anglicy fortyfikują 'wyżyny 
w okolicy Skutari oraz między Skutari a Ismid. 
Żołnierze angielscy wedle tego komunikatu za­
bili w Czanaku żandarma tureckiego.

POWSTANIE W MOSSULU.
PAR1Ż, 2. 1. (Pat), Jak donoszą dzienniki 

w  Konstantynopolu i Angorze ogłoszono o w y­
buchu powstania poddanych tureckich w Mos­
sulu oraz Kurdów na rzecz przyłączenia do 
Turcy* ziem przez nich zamieszkałych.

BERLIN, 2. 1. /R • f \ Jak donosi Biuro Reu­
tera w dniu dzisiejśżjtó 1600 obywateli angiel­
skich opuściło Konstantynopol z powodu nie­
pewnego położenia w tnieśćie. Część obywateli 
w liczbie 600 przewieziono na wyspę Cypr.

Po wyrobu na POieroiadomskfego.
WARSZAWA, 2 1 (A. W.). .Gazeta Ponie­

działkowa" donosi: Wobec tego, że motywy
wyroku w sprawie Niewiadomskiego podane być 
mają 10 b. m., dopiero od tego dnia liczy się 
14-sto dniowy termin, którego trzeba do upra­
womocnienia się wyroku. Jeżeli Niewiadomski 
w tym czasie nie wniesie apelacyi, dopiero po 
24 I. może być mowa o wykonaniu wyroku.

i _ li m m * . -

Zwrot w  opinii francuskiej w  sprawie odszkodowań.
PrzRRim zhutn iem u nac iskam i nn Kliemcu.Przeciw zbytniemu naeiskowi na Niemcy,

no wieku prawicy francuskiej w sprawie od-, 
szkodo wań; która rozpatruje obecnie tę spra­
wę coraz mniej na płaszczyźnie moralnej, a z 
coraz większem uwzględnieniem współzależności 
gospodarczej francusko-niemieckiej.

PARYŻ, 2. 1. (AW ), Organ skrajnej prawicy 
„Action Francaise" formułuje w następujący 
sposób swój p ingram w sprawie odszkodowań, 
oraz dyrektywy, jakimi kierować się winna 
Francya przy przeprowadzeniu tego programu. 
Jakakolwiek będzie cyfra, ustalająca dług Nie­
miec wobec sprzymierzonych z tytułu odszko­
dowań, suma ta będzie zawsze przewyższała 
zdolność płatniczą Niemiec. Wszelkie więc gwa­
rancje zo strony Francyi — choć; wydać się 
to może. paradoksem — przyniosą korzyść Niem- 
com, eFnują,c z nich ciężar i perspektywę 
apłat natyclimiastowych i utrzymując ich bilans 
wewnętrzny w s,fanie lotnym. W ten sposób z 
chwilą zajęcia Ruhiy będą m ogły Niemcy przy­
stąpić do uregulowania swych ' problemów fi- 
nffiDiaowych, nie mając nad głow ą damoklesowe- 
ge miecza odszkodowań. Artykuł ten, powszech­
nie komentowany,, oznaczą pewien zwrot w st&-

   M i K i  u d n k  i
FRANKFURT n/M. & U  (A W ). „Frankfurter 

:itun.g‘ ‘ donosi ze StocKhOimu, że kierownictwo 
rweskiej partyi komunistycznej postanowiło 
^stąpić z moskiewskiej międzynarodówki. Po-
idem tego były zbyt daleko idące żądania tej
ędzynaiodówki • W myśl bowiem postanowień
r. 1921 dągry międzynarodówka, do  poddania 
izystkich partyi komunistycznych poszczegól- 
cb państw pod swą, dyktaturę, pragnąc z

BERLIN, 2. 1. (AW ), „N . Y. Herald “  do­
nosi., że Poincare ma zamiar na styczniowej 
konferencyi w Paryżu zaproponować wyrąba­
nie lasów niemieckich w okolicy Wiesbadenu, 
w celu wyrównania, niespłaconych przez stronę 
niemiecką zobowiązań reparacyjnych. Wyrąb ten 
miałby być wykonany przez wojska francuskie 
i angielskich bezrobotnych. Pozatem Poincare 
ma żądać sekwestru wszystkich składów drze­
wnych w Nadrenii, jakoteż wymuszenia na Niem 
czecb przyrzeczonej dostawy nawozów azoto­
wych.

—

międzynarodowej orgamzaoyi Uczynló między­
narodową partyę w stfużMe sowietu rosyjskiego.
W  myśl tego międzynarodówka moskiewska żą­
dała od komunistycznej partyi nonveskicj znie­
sienia jej samodzielności narodowej. Mimo w y­
stąpienia ze związku międzynarodówki komu­
niści norwescy zamierzają w dalszym ciągu pra­
cować w duchu swych idei na gruncie mię­
dzynarodowym. ’

Statystyka emigraeyi z  Polski.
WARSZAWA, 2 1 (A. W .). Według „Eks- 

pressa“ w roku 1922 wyemigrowało z Polski 
22.580 Polaków i 83.421 Żydów, co stanowi 21 
względnie 79 procent, Ruch emigracyjny pro­
wadzi przeważnie do Stanów Zjednoczonych. Ca 
do reemigracyi, to w stosunku do Żydów ona 
nie istnieje. Reemigracja polska kieruje się 
głównie na rolę, w nielicznych tylko wypad­
kach do przemysłu i handlu.

Sądy doraźne na spekulantów.
WARSZAWA, 2 1 (A. W.). Sikorski zapo­

wiedział, że rząd ma zamiar wystąpić z wnio­
skiem o wprowadzenie sądów doraźnych przeciw 
nieuczciwym spekulantom, którzy dorabiąją się 
olbrzymich majątków przemycaniem środków 
żywności poza granice krąju.

A-ai r i T - « '.V..' 

Konferencja b. ministrów skarbu.'
W ARSZAW A, 2. 1. (A W \ Oczekiwana przez 

wszystkich z zaciekawieniem konfereneya b. mi­
nistrów skarbu zbierze się w Warszawie 9. hm. 
Wszyscy zaproszenie 'odpowiedzieli przychylnie, 
że wezmą udział w obradach. Premier Sikorski 
oświadczył, że konferencja ma za zada­
nie wszechstronnie oświetlić i  poddać analizie 
stosunki skarbowe polskie. Zebrany będzie ma- 
teryał pierwszorzędnej wartości dla rządu, bo 
opinia b. ministrów skarbu opierać się będzie 
na osobisty d i, gruntownych spostrzeżeniach w 
dziedzinie finansowych. Niezależnie od dyskusji 
nad projektem naprawy stosunków skarbowych, 
którą prowadzić będą ministrowie skarbu, po­
szczególne urzędy ze swej strony złożą na ręce 
preip- Sikorskiego swe projekty uzdrowienia 
stosunków finansowych, co pozwoli rządowi ko­
rzystać z wyczerpującego materyału przy roz­
patrywaniu akcyi uzdrowienia skarbu.

Zjednoczenie republik sowieckich.
MOskWA, 1 1 (Pat) Na końcowem posie­

dzeniu wszechrosyjskiego zjazdu sowietów c- 
c h walono rezolucyę Stalina, dotyczącą Pol^ . e* 
nia Ukrainy, Białorusi i kaukaskich repnblis 
z R .S.F.S.R.
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Po I-szym procesie wrogów Rzeczypospolitej.
Obelgi ssbrodmarza rzueane na k lasę praeująeą

Z zeznań mordercy i całego jego prz-emówłe- Rząd Ludowy ustąpi;, ale zanim ustąpił, 
ftla, w1 których wyjaśnia Swój „stan psychiczny",; złożył jeszcze kukułcze jajo pod postacią ustawy 
wyłania się dusza sfanatyżowteiego cz$i»osweiń- ‘ pierwszego sejmu, która zapewniła krajowi tw a  
ca, kierującego swe knota życiowe nie miłością łą anarchię. Chwila, kiedy naród polski potrze.
laiŁ Au* MnłŃiwIrfk k n ,, ,n l  IrnAłSrliCri 1kit Polsce, lecz nienawiścią... «to polskich „tar 
nalł i pastuchów bydła". Th jego walka, uteoróno. 
iwana pospolitym, mordiem, jest mczem innem, 
jak czynem chuligana rosyjskiego, który morder­
stwem chciał przeciąć drogę rozwojową demo- 
kraćyi w Polsce, i  rozdąć kwestye narodOwo*- 
ściową. Ciemny chuligan, mordował cierrmego 
żyda, a Niewiadomski targnął się na symbol pań­
stwa. I tu leży różnica.

Poświęcamy NieWiatamskiemu' więcej miej­
sca dlatego, bo prasa prawicowa przytoczyła do­
słowny tekst jego mowy, widać uważając ją za 
tak ważfte Wyznania „Wiary*" politycznej. Tylko 
najgorętszy wielbiciel onegdajszegO skazańca mógł 
notować każde jego W swej ohydzie potworne 
sio wio.

I jeszcze jedno: Morderca uważa siebie za 
„męczennika"' narodowego, za bohatera, którego 
naród po wiekach będzie czcił...

W  zeznaniach swych — jak to w  streszczeniu 
podawaliśmy - Niewiadomski szeroko rozwodził 
się nad tom, dlaczego zamierzał odebrać życie 
Piłsudskiemu. Powtarzał wszystkie brednie, ó- 
szczersfwa i oskarżenia, wypisane w ciągu o- 
'stetnieh czterech lat przez prasę reakcyjną pod 
utresam Piłsiłdśkiego, P- #• S. i stronnictw1 lu­
dowych.

Myśl o odfebraniu życia Piłsudskiemu kieł­
kowała w nim od powołania Rządu Ludowego.

\.5pra',va gabinetu Korfantego ostatecznie utrwa­
liła w  mm przekona,nie, że Tiłstidslttegio należy 
uśuhąć.

Chciał dla zamachu wyzywać sposobność 
ptzy otwarciu wystawy W kamienicy BarysZków 
6 grudnia, miał już zaproszenie. „Wypróbowa­
łem fcuJWif - po raz iśefny rękę i  rewolwer. 
Ze Piłsudski zginie, "bytem tak pewny, jak tego, 
że tutaj stpję"'. Ale znołazł w pismach wiado­
mość ó rezygnacjo Piłsudskiego i odstąpił od 
swego zamiaru. Doznał uczucia Ulg1!, że lbs u- 
walnła go ód konieczności pozbawienia życia 
człowieka „dobrego, szlachetnego f nieptetaawio 
nsgo rysów bohaterskich", »te  i uczuciu goryczy, 
że „twóttja Judeo Polski, sprawca wszystkich 
nieszczęść ostótmćh lat 4.ch, pozostanie w dah 
śzym ciągu i 'będzie grał dalej wybitną rolę w  ży 
Ciii Polski". Zdawał sobie bo wiem sprawę z te­
go. że ta rożygnacya — to są pozory, „że  P ił­
sudski itie Zrezygnuje z  roli kierowniczej, że bę- 
dkte W. dalszym Ciągi* sM em  swojej pdrtyl, że 
będzie zajmował Wybitne stanowisko m państwie, 
że będzie ciążył na jego lósnch i że z chwilą, 
gdyby doszło do rozprawy stanowczej, stanie 
na czele bojówek, na czete strzelców, «a  Cżete 
SiiłkóW armii regularnej w walce przeciwko «a  
rodówi'".

Wina główną Piłsudskiego było to, że me 
wyzyskał nastroju harotifc po wypędzeniu oku­
pantów. Wtedy PlteńcMu 'był Polski ..moralnym 
dyktatorem", ale nie dorósł do „roli, jaką mu 
iziejc przeznaczyły". Utworzenie Rządu Ludo­
wego było największą winą Piłsudskiego- Rząd 
MoraczewBluego, zdaniem Niewiadotnskiego, byi 
'isikiem fcgowyfii „dyktatury protetatyntu", cze­
go dowodem utworzenie rńtlicyi lUctowpj. Rząd1 
Ludowy wyfcażał „nkónac twórczą", natomiast 
wi sensie „dezorganizacyi pracy dbteohsił rzeczy 
zdumiewających".

bowal czasu i Skupienia, komendy Krótkiej i słu­
chanej bezwzględnie, tę chwilę Naczelnik pań­
stwa uznał za odpowiednia, żeby rzucić naród 
wt odmęt polityki ‘i rozpętać nienawiść i walkę 
partyjną. Zadecydował, że t e  być sejm, sejm 
demokratyczny o  5 przymiotnikach glóśoWanta, 
zamiast jednej głowy miało ich rządzić 400. Naj­
zawilsze'sprawy państwowe Oddane były w ręcs 
f o r n a l i  i p a  s t t le  h ó w  b y d ła .

Wynikiem tego był sejm, złożony w  połowie 
z  analfabetów, a w jednej czwartej czy piątej 
z  ludzi) na których patrzyliśmy wszyscy, którzy 
stanęli poza prawicą polskości i óbyWatclskośći.

Niewiadomski dalej wskazywał, że przez 
cztery lata patrzeć musiał na „poniewierkę Rze­
czypospolitej, na najstraszniejszą i najcięższą 
rzecz, jaka naród! może spotkać: rozkład ducha, 
który dzisiaj objął wszystkie klasy". Wszystkie^ 
mu winien jest „socyalizm", któremu „żydostwo‘v 
zaszczepiło „jad1 moralny i niemoc twórczą".

Szerzą się wiadomości — mówi! oskarżony— 
że miałem ąyólników. Ale „vox popali" — to 
„Robotnik1"  i  ,„Przegląd Poranny". Wspólników 

Jniatem — tó są pp. perl i-Ereiiberg"... Ten iro­
niczny żWirót pusłużyć miał Niewiadomskiemu do 
przejścia do ataku na całą prasę demokratyczną.

Nie podoba się Niewiadomskiemu cała nasza 
gospodarka państwowa, stojąca pod wpływom 
Piłsudskiego. Ludzi . brak państwu, zwłaszcza 
pracy twórczej, a  na dowód przytacza, jak to 
wl ciągu dwóch łat nie zdołano otworzyć szkoły 
sztuk pięknych...

Datej Niewiadomski, narzekał na stosunki w 
defenzywie wojskowej, gdzie pracował otl, ale 
i dużo żydów...

I temu feż winien jego zdaniem PlłsudSkj, 
który dlhó Wiedział albo nie wiedział o terfft, 
Co się dzieje w defensywie, a co miało wszelkie 
cechy zdrady dtahtt. Jeżeli wiedział, to nie w iw Ą 
jak to określić.

Piłsudski — powiada oskarżony —  wyka­
zał nieprawdopodobne żdołnóśći W doprowa­
dzaniu państwa do miny. Przy odchodzeniu ze 
stanowiska Naczelnika Pftńfitwa zttłećał czło­
wieka miękkiej ręki. To znaczy: S tera jd i s|q o 
rząd słaby, o  heztóąd (? !), Komu potrzebna jest 
w  Potere miękko ręka? Uczciwi obywatele kra­
ju, Mdzie o czystych sumieniach nie lękają, się 
ręki twardej. :\Uc4ćka ręka potrzebna je s y  dl« 
kottńł; złodziejom, paskarzom, bandytom, żv- 
doWhtwu, sRiśkowcom., zdrajcom stanu, afe­
rzystom, politycznym. Oprócz tego potrzebna jest 
wszystkim wrogom Polski.

Wszyscy oni gardłują za miękką ręką. P ił­
sudski o' tom wiedział. ule mógł nie wiedzieć, 
mimo ta szukał za miękką ręką. I. znalazł czło­
wieka (!). Dalszy cif®1 witóomy.;..

Ną pytanie W g. Pafefehalskiego, jakie po­
budki kierowały oskarżonym; — ( odpowiedział:

„Narutowicz padł ofiarą zgrozę budzących 
maćhinaeyj, jakich areną stał się Sejm polski 
w obliczu'całej Polski. W  Sejmie kluby lew icowe 
w  pbroznwrieńhi z Źydatńi, stojącymi na. czele 
jawnych Wnt^óW Paftetwa, postanowiły za wszel 
ką cenę hie dopuścić do prezydentury czło­
wieka niezaieżnegó. Potrzebny im był cśżłowiefc 
chwiejny, uległy, dający się kn powodować. 
Takiego chcieli mieć powołnem narzędziem.

Chcieli bowiem nadal utrzymać kraj w stanie 
anarchii.. Udało ku się doprowadzić do wybo­
ru głosami żydowskimi przeciw większości pol-

Przeciw tym; bańbom trzeba było zapro­
testować głośno i silnie, bronić majestatu Rze- 
czyfroapofifej ( ! )  sponiewieranego przez ciury.

Czy m iałem do tego pTawo?
Miałbim. Prawo i obowiązek.
Dla mnie Narutowicz istniał nie jako czło­

wiek, lecz symbol sytuacyi 'politycznej, sym­
bol hańby (!), Tę, hańbę moje strzały starły z 
czoła żywej Polski. Nie ia & ję  nić. Zrobiłem 
bo, co było moim obowiązkiem- moim trudnym 
obowiązkiem. Spełniłem go twardo i uczciwie ( ! )  
Przez moje ręce przemówiia nie partyjna za­
ciekłość, tylko sumienie i zeiżona gadheść na- 
roffit! Jak ja, czujfą tysiące w Połsce, tylko nie 
każdy zrsbifby to, co się stał-o moim udziałem".

Te końcowe stawa mając ścisły związek 
z nastrojami, jakie od dawna wytwarzała prasa 
chjeńska. . /

O tej „.hańbie" i „poniżeniu" Polski ) i- 
sała bezpośrednio po wyborze śp. Narutowi­
cza „Rzeczpospolita.", „Dwugroszówka", „Cra-- 
zeta warszawska", „Kuryer warszawski", i do 
tej hańby postanowiła me dopuścić. W. tym 
celu „R o zw ó j" z DymoWskhn na czete i ińue 
bojówki endeckie zorganizowały na dzień za­
przysiężenia prezydenta detrroństracyę i bary­
kady. Niewiadomski zrobił tylko to „co  ni© 
każdy byłby zrob ił" jak sam się wyraził, On 
poszedł tylko o krok datej.

W  końcowej swej obronie po przemówie­
niach prokuratora i obrońcy w następujących 
Słowach streścił tło zbrodni:

Planowałem zamach na Naczelnika Pań­
stwa. Zamach do skutku nie doszedł wskutek 
okoliczności zewnętrznych. Dokonałem zamachu 
tal Prezydenta Narutowicza. Zamacłni z pteme- 
dytaćyą. Narutowicz, trzeba to zaznaczyć, nie 
był człowiekieni winnym- By! ofiarą okoliczno­
ści, ofiarą sytuacyi, będącej poza. nim. Odebra­
łem mu życie. Spełniłem <-iężką rzecz. Nie 
ujawniam śkritohy. przeciwnie ujawniam pew­
ną nadzieję, is  echo moteli strzałów dosięgnie 
najdalszych zakątków ziemi polskiej; zapuka 
do Wszystkich chat i f$o. Wszystkich serc, trafi,?) 
nawet do otozu przeciwników, dio tych uwie­
dzionych (I ) nieświadomych komu sttlżą,, szla­
chetnych młodych serc. Zamąci ich sumienia, 
postoje wątpliwość, czy służą dobrej sprawie, 
obudżi ich czujność, rOSztę zrobi czas.

Następnie oskarżony w słowach napuszo­
ny ch, domagał się dokonania na sobie wyroku 
śmierci.

PRZEMÓWIENIE p r o k u r a t o r a .
W: świetnem, swem przemówieniu prokura­

tor przedewszystkiem zaznaczył, że czyn N ie­
wiadomskiego jest na niczem opartą'.

.Tako główny motyw zbrodni — mówił pro­
kurator — wysuwa oskarżony ciągle słowo 
„anarchia". Według jego zdania dotychczasowe 
rządy doprowadziły kraj do anarchii- Ja nie 
będę operował ogólnikami, jakimi operuje 
oskarżony. * t

Zaczynamy 3ią więc stawa® państwem sobie 
wystarczając em.

A jeżeli weźmiemy bezrobocie to cyfry 
Wykazują, że w stosunku do ogromnej ilości 
bezrobotnych w Anglii, w Polsce w sierpniu r. 
bież. było za ledwie 3000 bezrobotnych. Gdzteż 
tu więc jest anarchia?

Jeżeli weźmiemy 16. grudzień i przypomni­
my sobie, żs w 2 godziny po zamachu na Pre­
zydenta wyruszył 'poohórf, podążający za zwło* 
kami rębotnlką^KaiUJiyńakiego, pochód skła­
dający się z ludzi o okteśkmem zabarwieniu 
par.tyjnem, poćhód, w  , ktęry trzeba było 
r ż ró ć  jedną tylko iskrę, ażeby rozpalić pożnr, 
jeżeli pomyślimy, że tego dnia nie Stał się żaden 
gwałt, że ten pochód został utrzymany w kar­
bach, to proszę Sądin ńie możemy tu mówić o 
Ltezorigaiifzaoyi spułoczaństwa. Społeczeństwo 
zdało, swój egzamin uobywatelnienia, uspołecz­
nienia i ze stoej pracy twórczej, Anarchia jest 
bowiem tam, gdzie się tooś rozpada, a taie buduje.

O anarchii U tiaś ludzie mówią. Gdzież ma 
jedńak źródło?

Z niczego, z chaosu,' z dezorganizacji. • z 
zupełnego rózbicia. budujemy gmach Polski.
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1 to; że tam gtdzieś jakiś urzędnik defensywy źle 
spełnia swe obowiązki, lub inny urzędnik tia ­
rze łapówki, jest dla oskarżonego ‘dowodem 
anarchii. Trzeba, umieć patrzeć na 'całość. 
Każdy z nas tkwi w przeszłości, ale musi w y­
biegać w przyszłość. Nie skostniałe fermy, nie 
Jakieś powzięte zgóry postanowienia, afe życie 
będzie tworzyło Rzeczpospolite, i nie można 
mówić o bezwładzie, kiedy tego wszystkiego 
niema.

To był ten pierwszy zarzut, zarzut anarchii.

Przechodząc do zarzutu oskarżonego, że 
z Polski utworzono Judeo. Polskę i że Narutowicz 
został wybrany glosami mniejszości narodowych 
prokurator tak m ówił dalej: ,

Przeciwko czemu to protestuje oskarżony? 
Przeciwko legalnemu czynowi, .przeciwko temu, 
co się stało zgodnie z prawem, Rzeczypospolitej. 
Nie protestował oskarżany wtedy, kiedy podpi­
sywał! nasi przedstawicie’e traktat o mniejszo­
ściach narodowych, zapewniający tym. mniej­
szościom całkowity udział w tworzeniu państwa. 
Nie protestował wtedy, kiedy uchwalano Kon­
stytucję, która ten t to rzeczy całkowicie akcep 
to wała. Nie protestował nigdy, kiedy to prawo 
publiczne wchodziło w życie. Zaprotestował

Życzenia Noworoczne dla Prezydenta Rzplitej.

najn iższe otoczenie wszedł do sali rycerskiej, 
gd i; był zebrany korpus dyplomatyczny. Dzie­
kan .forpusu dyplomatycznego, nuncyusz apostoł- 
eki, msr. Laur: wygłosił przemówienie, w któ- 
rern m. i. powiedział iż czuje się szczęśliwym, 
że może złożyć życzenia panu prezydentowi w 
imieniu monarchów i naczelników państw, któ­
rych mają zaszczyt tu reprezentować z powodu 
objęcia przez pana prezydenta najwyższego urzę­
du Rzp.tej, oraz życzenia szczęścia i pomyślno­
ści dla pana prezydenta i  dla całego szlachetnego 
narodu polskiego. W  dalszym ciągu przemówienia

w zvcle . zaprotestował wyrani raóvTOa nad?,ei \  *  B6g raczy, £f * nić 
dopiero wtedy, kiedy na podstawie tego legał- ! na“ *  zyczeni?> aby ™>wy rok, Który
nego prawa został wybrany Prezydent. Rzeczy- n VV.C 1 ’ PrzYmosł z szczęscie> tak
pospolitej Polskiej. Protestował nie w ramach I uPra^ lone- . . . .
dążeń do legalnej zmiany Konstytucji, a w spo-! . ,d przemówienie to odpowiedział p. pre-
sób skrytobójczy, mordując człowieka, któremu i zydent Wojciechowski w  następujące słowa: 
nic zarzucić nie m ógł pod względem nolitycz-1 MW— — — —

Pragnę przedey^szystkiem wyrazić Waszej Eks- 
celencyi serdeczne podziękowanie za życzenia. 
Was panowie posłowie zapewniam, że Polska 
była i jest zawsze czynnikiem pokoju i będzie 
wiernie dotrzymywać przyjętych na siebie zobo­
wiązań i  szczerze współdziałać w gojeniu ran 
zadanych przez wojnę. Słowa wypowiedziane 

szeni otoczeniem do katedry św. Jana. Po skoń- f przez Waszą Ekscelencyę są dla mnie cennym 
Utjonem nabożeństwie prezydent, któremu towa I dowodem przyjaznych uczuć, żywionych wzgte- 
rzysżyt rząd, marszałkowie sejmu i senatu, oraz dem Polski przez państwa tu reprezentowane.
.  t    * . JO. J  . l • 1. f i l _____ _ _ _  _ J _ n . . .

W ARSZAW A, 1. I. (Phi.). W dniu nowo­
rocznym prezydent Rzpłtej przyjął w Belwederze 
życzenia od rządu w pełnym składzie. O godż. 
9‘45 złożyli życzenia marszałek sejmu i senatu, 
zaś o godz. 10 kardynał ks. Kakowski i  arcybi­
skup, m-c (.ropo, i la warszawski. O gocłz. 10*20 pre­
zydent Rzpllei wyjechał z Belwederu z

Nastąpi.o krótkie cercie. Po odbyciu cercle*u 
prezydent udał się do sali zebraniowej, gdzie o- 
czekiwali go członkowie sejmu i senatu, przed- 
stawieiele władz cywilnych, wojskowych i duch®- 
w ieństwa, oraz przedstawiciele instytucyi samo­
rządowych i społecznych. Imieniem delegacyi in­
stytucyi samorządowych i społecznych złożył ży­
czenia prezes rady miejskiej, za które prezydent 
krótko podziękował. Po przyjęciu życzeń pan 
prezydent udał się pod pomnik Mickiewicza, — 
gdiie złożył jako wyraz hołdu wieniec pod pom­
nikiem Mickiewicza, poczem przyjął defiladę od- 
d i  iłów wojskowych. Po skończonej uroczystości 
prezydent Rzpltej odjechał do Belwederu, witany 
po drodze owacyjnie przez tłumy zebranej pu­
bliczności.

me zarzucić me mógt pod względem politycz 
nym. Oskarżony mógł protestować, mógł wy.
'brać drogę konstytucyjną, parlamentarną. Mógł i Konfiskata Dziennika L ą d o w e g o
zresztą jak Rejtan pns.e3towao w obffozu Pre- 9
zydenta Narutowicza i ofohle zabić. Ale r is  tak; 
jak i on uczynił. Oskarżony mówi: zmyłem w 
ten sposób hańbę z czoła Polski. Ale przecież 
hańbą nie jest, że Prezydent został óbrany więk­
szością Zgromadzenia Narodowego, choćby tam 
się znajdowały mniejszości narodowe.

Oskarżony mówił, że Prezydent Narutowicz 
przyjęciem kandydatury pohańbił naród. W ten 
sposób legalność nie jest drogą, którą kroczy ■ 
oskarżony. Rieezypospofitej nie potrzebni s ą j 
morJarcy, nawet działający z własnego popę­
du. Jej potrzebna, jest spokojna praca, ofiaro­
wanie sil obywateli, ich am licyj oraz wszelkich 
nienłiwi'yci i i imhęci na Ołtarzu Rzeczypospoli­
tej. Dalszym, dowodem nielogiczności zamiaru 
li czynu oskarżonego jest. jegó wniosek: albo 
Piłsudski wiedział o nadużyciach, albo c.U w ie­
dział. Bo w jaki sposób Prezydent Rzeczypo­
spolitej możo wiedzieć o każdym czynie każde- 
W> najdrobniejszego .człowieka? Takie ma poję- 
me ten człowiek o maszynie państwowej i w y­
daje mu. się, że każdy Prezydent lub Naczelnik 
Państwa musi wiedzieć w szys tk o  o swych urzęd­
nikach. Tc;i człowiek stawia się na piedestale 
sędziego cnót: narodu. Spotrzoga drobne szcze­
p y  i wtedy powiada., że cała maszyna jest na 
’mc, a więc trzeba zabić tego. który stoi na jej 
czele.

Noworoczny „Dziennik Ludowy** padł też 
ofiarą konfiskaty. Rozpoczęliśmy więc nowy rok 
bardzo szczęśliwie. Pastwą ołówka prokurator­
skiego padły przedewszystkiem tytuły określa­
jąc© proces Niewiadomskiego. I tak z tytułu na 
pierwszej stronie pozostało tyle: Proiaejs . - . s 
Narutowicza, jedno słowo środkowe zostało 
skreślone. Również na drugiej stronie z tytułu:
Sąd nad v . reszta została skreślona.
Niepodobały się też prokuratorowi poszczególne 
ustępy w' artykule wstępnym-

Prokurator lwowski skreśla każde słowo, 
które wskazuje na współwinnych mordu prez. 
Narutowicza,'usihije sprowadzić tę zbrodnię do 
indywidualnego występku samego Niewiadom-

: ^ tw*«wlzłć muszę, że śledztwo nie wyka­
żą o dotychczas, aby Niewiadomski miał jakich- 

-°!u?Ri Współników. Jest to “więc czyn indy- 
u i ainy, który powstał na tle jego pobudfi-

- ^ 'f^ iw o ś c i. Ta pobudliwa natura wchfti 
, , | L 1, , ?  tygodnia od 9. do 16. grad- 

S  J V a prawdy. I sądził, ie
V  n» y ? ^terabkim łub dziennikarskim 

paszkwilem, Jęsąt nakazem petekiej (Tuszy, że 
to są prz} azania narodowe. I posunął się oskar­
żony do otrutnego j bezmyślnego czynu. Zde­
ptał człowie a, życie i za to dziś przed sądem 
odpowiada. ^

—«* «—
W  końcu zaznaczyć musimy, że z powodu 

konfiskaty tytułów w osiatnim numerze „Dzienni- 
-a zapożyczyć musmnśmy się u , Kuryera lwow- 
SKiego“ , który me by> sKonfiskowmry choć bar­
dao trafnie nazwał proces Niewiadomskiego

Rozumiemy intencję prokuratora lwowskie­
go, ale mimo rozległości jego władzy, podjął 
się on przerastającego go zadania. Nawęt bo­
wiem jego kolega, prokurator warszawski, któ­
ry wnosił przeciw Niewiadomskiemu oskarżeiia 
stwierdził w swirn przemówieniu, że śledztwo
nie wykazało wprawdzie spisku, ale czyn in d y-. - - . .
widualny powstał na pewnem tle. I prokurator | jakkolwiek aktywa wynosiły 2 miliardy

Przeciw fałszyw ej statystyce drożyzny.
WARSZAWA 2 1 (A. W.). „Kuryer Cmrwo- 

ny“ donosi, że przedstawiciele robotników w ko- 
misyi dla badania wzrostu środków utrzymania 
podali wniosek, domagający się rewizyi dotych­
czasowych sposobów obliczania i powiększenia 
norm konsumcyjnycb.

Żądania robotniftów Zagłębia Dąbrów- 
skiegc

W ARSZAW A, 2 1 (A. W .). Robolnicy w Za­
głębiu D.}browskiem wystosowali żądania 8t) 
procentowej podwyżki oraz dodatku jednorazo­
wego w wysokości 50 prc. płac. Przemysłowcy 
zgadzają się na 70 procent podwyżki, odrzucają 
jednakowoż żądania jednorazowego dodatku. 
Rokowania między stronam trwają w dalszym 
ciągu. Decyzya zapadnie we wtorek.

—m —
BANKRUCTWA W  CZECHACH.

PRAGA, 2. 1. Według wiadomości urzędu 
statystycznego, zbankrutowały w Czechosłowacji 
w ciągu listopidia 74 firmy. W  tym samym mie­
siącu w 458 wypadkach przjfszło do iikwidacyf

Rudnicki wskazał wyraźnie to tło mówiąc, że 
Niewiadomski wszystko brał seryo; „co  było 
dziennikarskim pamfletem, brał za kanon naro­
dowy". Słowa prokuratora: lamy prasy naro­
dowej wytworzyły to zbrodnicze tło i tego pro­
kurator lwowski nie potrafi wypalić najbardziej 
(czerwonym żelazem. Zaprzeczy mu bowiem jego 
kolega warszawski.

Będziemy się też starać, aby ta różnica po­
glądów w prokuraturze została usunięta, 
i ii ii' n TT-ymnffiiiin iiw n i iiinmi ii iwi hi » i nim fu

Życzenia dla Prezydenta Rzplitej
W ARSZAW A, 2 1 (A. W .). Prezydent Rze­

czypospolitej otrzyma! z okazy i swego wyboru 
szereg życzeń od towarzystw spółdzielczych, 
których był propagatorem i twórcą na gruncie 
Królestwa.

Sejmowa komisya administracyjna
odbęćfciz swle posiedzenie w  dniu 9. styhznia 

br. Na porządku dziennym: „Sprawa nagiego wnio­
sku posła Smulikowskiego dotyczącego uposaże­
nia funkcjonarjuszów państwowych, emerytów, ro­
botników tytoniowych, salinarnych i t. p. tudzież 
wdów i sierót, 2) sprawa wniosków związanych z 
rozruchami w dniu 11 grudnia w Warszawie.

2 mi iony, a • passywa tylko 335 milionów.

STREiK ROBOTNIKÓW GMINNYCH W 
NIEMCZECH.

B E R L IN , 2. stycznia. (Pat), Jak donosi 
„Lokalanzeiger" z Jenny, strejk robotników ko­
munalnych w Turyngii rozszerzył się na 12 
większych miast. Strejk daje się dotkliwie od­
czuwać, zwłaszczń z powodu braku wody i 
gazu.

Komisarz Bdańsba, KaeWng, ustępuje.
W ARSZAW A, 2 1 (A. W.). Wysoki komi­

sarz Ligi Narodów w Gdańsku, gen. Hacking, 
otrzymał nominacyę na głównodowodzącego 
wojsk angielskich w Egipcie i opuszcza Gdańsk 
z końcem stycznia r. b. Rada Ligi Narodów 
w dniu 8 stycznia wyznaczyć ma nowego ko­
misarza dla m. Gdańska.

0 uregulowanie administraeyi.
WARSZAWA, 2 1 (A. W .). Najwyższy Try­

bunał Administracyjny rozważa obecnie sprawę 
regulącyi •wewnętrznej administraeyi. Sprawa 
ma być załatwiona w przeciągu stycznia, po­
czem projekt przesłany zostanie do zatwierdze­
nia Radzie ministrów i Prezydentowi.

Trak fary handlowe.
W ARSZAW A, 2 1 (A. W .). W  najbliższym 

czasie rozpoczną się rokowania między Polską 
a Austryą w sprawie zawarcia układu sądowego. 
Podobny układ dojdzie do skutku z Jugosławią. 
Traktat będzie się opierał na zasadach, jakie 
znalazły zastosowanie w podobnym traktacie 
polsko-czechosłowackim, a zatem będzie zawie­
rał unormowanie procedury w sprawie wymia­
rów sądowych, wydawania przestępców i t. d.



4 „DZIENNIK LUDOWY** Sr. 2

J/owiny dnia.
Lw e* 3. grndaia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE
Środa 3 stycznia o g. 7 „Loteengrin*, opera w 3 ak­

tach Ryszarda Wagnera.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b;

Środa 3 stycznia o g. 7 w- „Jastrząb", sztuka w 3 
aktach Croisseta.

"ł
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, te. Słoneczna:

Środa 3 stycznia o godz. 7 w. „Słomiana wdówka", 
operetka w 3 aktach Biecha.

Pe kaidem przedstawiesiu wieczornem czekaja 
wazy tramwajowe d« użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD. djyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
We środę 3 stycznia o g. 730 „Suiamith", operetka.
We czwartek 4 stycznia o g. 7 30 „Cipkę Fajer*.

— »♦»—

Z „MŁODEJ SCENKI" szkoły dramatycznej 
Chorążczyzny 7., donoszą' Po przerw ij Świątecznej 
na żądanie wyrażano z wiehr stron, powtórzoną 
będzie dwitkrotnio głośna sztuka Bagd.ąm Ka> 
terwy „Przechodzień'1', a miano wici© w  nie­
dzielę dnta'7, i 14. stycznia b:. r. Będą to ostatnie 
przedstawienia tej sztuki, bowiem w  niedługim 
czasie wejdzie trn repertuar „Młodej Scenki" — 
„Dla szczęścia" Stanisława Przybyszewskiego, nad 
którą to sztuką kierownictwo szkoły obecnie 
pracuje. Zaproszenia wraz z bitetami wydaje 
karne. Szkoły dramatycznej i  Konserwałoryran: 
Chorążczyzny 7.

„JASTRZĄB" Croisseta, grany obecnie W 
Teatrze Małym, zawdzięcza swój sukces w pier­
wszym rzędzie bardzo dobrej reżyseryi p. Zy- 
ieckiegio i  doskonałej grze artystów. Przede wszy. 
słkism tyczy się to, p. żyteckiege i Brzeskiego, 
których gra stoi na wysokim poziomie ar(ysfr,\ 
cznym. Obok nich wybija się świetną grą p. Ru­
sińska. Doskonała artystka dała znowu fereacyę 
nfe przeciętną, olśniewając wszystkich ponad to 
przepychem swych strojów i  urodą.

„TO  CO NAJWAŻNIEJSZE". Sądząc po 
pierwszych przedstawieniach, głośna sztuka Jc- 
wreimowa, stania się we Lw ow ie pierwszorzędną
atrakcyą artystyczną.. Temat i sposób przepro­
wadzenia go niezmierni# oryginalny i barwny, 
przepyszna reżyserya r.i ;zawodnego Rusińskiego 
i Jus liana przykuwają uwagę widzów od począt­
ku akeyi do końca — wszystko to tworzy wido­
wisko niezwykłe i cena#. Z  innych grających 
wyróżniają się pip. Dębicka, Ładosiówna, Lor- 
czyńska, Rybicką, Hterowski, Pteiósfci, Rygier, 
Bielecki, Helski. Kowalski. Sztuka Jewreimowa 
powtórzona będzie we czwartek.

PRZEDSTAWIENIE DLA ŻOŁNIERZY ZA­
ŁOGI LWOWSKIEJ. Stara- i -m Komendy m iasta , 
odbędzie się 3. te. m. popołudniu prag&tawienie 
„Betleeni Polski jgo", dła kołnierzy załagi 'lwo­
wskiej. Bi łaty sptrzedaje Komenda miasta. Należy 
podkreślić troskę naszej Komendy o  kulturalny 
rozwój żołnierzy przez dobre widowiska tea­
tralne, których kiilca odbędzie się w  tym roku.

ZWYRODNIENIE. Na tle ogólnego zwyro­
dnień ta uczuć — naturalnego następstwa wojny 
daje się powszechnie zauważyć niesłychane ob­
niżenie etyki i obyczajów, ■wśród t. zvv. Gier 
inteligenckich naszego śpotecawlstwa. Wszystkie 
niemal wartości moralne w życiu pubłieznem są 
stale grzebane przez prasę Chjeny, która mo­
żna rzec — jest. jedyną strawę „duchową" prze­
ciętności inteligenckich. — «am i«w ym  objawem 
lego zwyrodnienia moralnego był zjazd t. rw. 
Chrześcijańsko, narodowych nauczycieli, o  któ­
rym już wspominaliśmy niedawno. Oto w dwa' 
tygodnie po strasznym mordzie jarezydentą Rze­
czypospolitej — ■ na zjeździć we Lwowie, nie 
było d a  tego czynu, ani stowa prtępfcslą, at 
określenia roU pedagogów, wobec tej niesłycha­
nej klęski moralnej, jaką naród! poniósł —- na­
tomiast uchwalono tam rezolueyę „w  obranie 
czci Hallera, Korfantego., Trąmpczyństóego". I 
pomyśleć, że to towarzystwo zwyrodniałej at­
mosfery pedagogicznej zaszczycał przedstawiciel* 
wiedzy szkolnej.

■P. WOJEWODA GRABOWSKI wyjechał na 
uroczystość poświęcenia nowo wybudowanego 
mostu kolejowego pod Rozwadowem. Wobec te. 
go jutrzejsze przyjęcie środowe u p. W ojewody 
odpada. P. wojewoda powraca jutro wieczór.

PREZYDENT MIASTA JÓZEF NEUMAN, »  
jiiamógł obłożnie, zastępuje go p. wieeprez. dr. 
Slahl.

PRZENIESIENIE STAROSTWA. Minister­
stwo sppaw w wm . zarządziło przeniesienie sie­
dziby urzędowej starostwa z Cieszanowa do Lu­
baczowy.

KURSA SEMINARYALNE DLA NAUCZY­
CIELI SZKÓL ZAWODOWYCH. Ministerstwo 
Wyznań Religijnych1 f  Oświecenia Publicznego, 
otwiera w styczniu 1928, K u f s  państwowy d la  
nauczycieli* szkół zawodowych./Cełern kursu jest 
przygotowanie nauczycieli specyaiistów. Bliż­
szych informacyi udziela W y s ia ł  szkolnictwa za­
wodowego Kura tory um O. S. L. uł. Karmelicka
4. parter lub kancełarya kursów, Warszawa ał. 
Nowowiejska 27, do dnia 8. stycznia 1923.

KURSY W ALUT. Na giełdach w Polsce za­
znaczyła się iekka zniżka obcych walut, a pe­
wien wzrost wartości carskich rubłi.

Na giełdzie oficyalnej wre Lwowie, wczoraj 
płacono: za dolary pil 17.200 do 17.400, dbł. kan. 
17.200, marki niejpf. 2 — 2.20, leje rum. 95 — 100, 
liry 875, dynary 180, flor. hoł. 6.900, fr. frane. 
1.250, fr. belg. 1.125, fr. szhrhjc. 3.350, f. stęrl: 
81.500, kor. czeskie 520,, kor. austr. 0.25, kor. 
duńskie 8.600, kor. szwedzkie 4.600, tor. norwes­
kie 3.300. marki fińskie 4, ruble carskie w ban­
knotach po 100 i B00, płacono pe> 250 i  100 mk.

EKSPLOZYE I PORANIENIA. Jan Jastrząb, 
aby godnie uczcić Nowy Rok, fabrykował na­
bój z caii chloricum. Mieszanina ta wybuchła 
przed czasem, przyesem poszarpała mu dłoń, u 
lewej ręki i urwała p-ałec. W  Pogotowiu rat. u- 
dziciono nru pomocy.

W  Rotenbau, koło Gródks Jagiell. eksplodu­
jący nabój w mieszkaniu Fryderyka Chrystyana 
zrani! w  twprji i ręce brata jego Rolłauera. Przy. 
wieziono go na leczenie do szpitala we Lwowie.

W YPADEK PRZY PRACY. Ślusarz kolejo­
wy Stanisław Wicwtórski, przy pracy pochwyco­
ny przypadkowo przez maszynę odniósł ciężkie 
poranienia m  calem ciel® i złamanie lewej nogi. 
Nieszczęśliwego odwieziono na leczenie do szpi­
tala. ________

<  ZĄM IAST „NOWOROCZNYCH ZYS z E W  
„■uczciwo" lanie sporządzili swym rzekomym nie­
przyjaciołom, lub przygodnie napotkanym oso­
bom.

Józef Heinz, napadł aa swych sąsiadów, za 
mirszkaych przy ul. Pod Dębem 1. 6. i  szablą 
porani; Jana Sztooąsp i" jego córkę Stefanię. Hein_ 
za zappkcięóo w  „furdygsrni".

Na Lewandówcs napa di Jozęf Zajączkowski 
pa ct jślę Jędrzeja Turkowydia i* zranił &> nożem 
w rękę, zaś syna jego Michała, żelazem w głowę.

Na u.icy Kasztelańskiej Dziunko Bufi, na­
padł bez powodu na Jakóba Pfeirera i zranił go 
w  głowę. Z. R .pń i H . Herchcs v, podobny spo­
sób w  te, Czarnieckiego oporządzili kupca Izy­
dora Geiba. W  Pogotowiu ratunkowem, wymie­
nionym udzielono pomocy, oraz innym osobom 
lżej kontuzyow^nym.

„TEN TRZECI". Szymon Danklewjcz, do­
rożkarz, zgłosił się w: Pogotowiu rat. z raną na 
głowi# i uhąKKmym palcem. Zraniony zeznał, iż 
tak go oporządził "pewien ifdorator jego miłej po. 
km ley. Udzielono mu pomocy. *

W  BOLEŚCIACH KOŃCZYLI ROK STARY. 
W  Pogotowiu ratunfcowem zgłosiła się Józefa 
Czaszka, którą czuły małżonek- pobfe t* poranił 
oraz Rosaiia Nesteł, którą kontuzyowaf pewien 
„fabrykant marmolady".

60- letnią Józefę Gaweł, pobił zięć jej i zra­
nił w  głowę. Udzielono 'bn pomocy.

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Abraham Wein- 
berg, z Ktseyniswa, jafc donosiliśmy pod pretek­
stem ożenku wyłudzi! od Rozalii Honiszówny, ze 
Smolnfcy, rzeczy i  gotówkę, ponad mition marek

Poiicya zdbłala odszukać ukrywającego się 
Weinberga i  osadziła go  w  areszcie.

Franciszka ZiOtea, aresztowano za kradzież 
piortfelu i 23.000 mk. na sz&odę T. Bieleckiego.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Jan P „  inwalida 
bez obu nóg, z  wojny austryackiej, z żalu iż nie

przyjęto go na mieszkanie do Domu inwalidów, 
usiłował się struć jodyną.

Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy i z 
mieszkania przy ul. Kfeperowefetey. odwieziono 
go do szpitala.

Wanda P., służąca, w realności przy te. Gró­
deckiej skoczyła z p-ęrpa i złamała kręgosłup. Ją 
również Pogotowie rat. odwtozto do szastała. Po­
wodem zamachu na życie była nieszczęśliwa mi­
łość.

DZIKA ZEMSTĄ OPUSZCZONEJ. Helem So. 
fajiówma, zamieszała przy te. Bonifratrów I. 10. 
wzgardzona przez Piotra ♦ira^ca. szeregowca, po­
przysięgła mu zemstę. Przedwczoraj, gdy wymie­
niony wraz z kolegą Bronisławem Prawdzikiem 
przechodzi! ulicą Łyczakowską, Stefanówna rzu- 
dla się na nich) i oblała im twarze kwasem azo­
towym.

W  Pogotowiu raturtkowem stwierdzono iż 
obaj odnieśli ciężkie poparzenia na twarzy i usz­
kodzenie oczu. P& zaopatrzeniu odesłano ieh do 
szpitala wojskowego, zaś zrozpaczoną kobietę po 
lieya aresztowała.

CZYJE RZECZY? Onegdńi w  ul. L\ Sapiehy 
poiicyant przytrzymał Józefa Dutka i Franciszka 
Miszczyszyna niosących walizę i futro, które to 
rzeczy, jak się okazało, skradli u J. Hohendorfa 
przy ul. Teehnicfciej 1. 6. W  czasie zarządzonej 
rewizyi w mieszkaniu Dulka przy ul. Teatyń- 
skiej 1. 29. znaleziono wiele damśkiej bielizny 
garderoby męskiej, kołdrę i  srebro stołowe z 
wytartym monogramem. Rzeczy te pochodzą z 
kradzieży. Poszkodowani mogą je  odebrać w po- 
licyi przy ul. Jachowicza.

PTASZKI Z  CIEPŁYCH KRAJÓW. Peter Bo- 
KlU i Franciszek Fromm, zwani w  swej włoskiej 
ojczyźnie „vacabun<fami" kręcili saę po Malo- 
polsce. Poiicya ujęła obu w Tprnopołu i odstawił- 
ła do Lwowa. Bosi!i rozpowiada, iż  Fromm 
zbiegł z W łoch popełniwszy morderstwo poza tern 
od czterech lat miał fałszować łiry.

Fromm przeczy temu, lecz to pewne, %że 
paszport ma na fałszywe nazwisko. Podcz^  re- 
e. i^yi znaleziono vr jego bucie ukryte tro.bOO 
mk. Twierdzi on, iż przyjechał do Polski, aby 
dowiedzieć się na miejscu o  — cenie świń.

Egzotycznych tych rzekomych amatorów na. 
szej nierogacizny, osadzono w kozie.

ZGUBY- Roza!iu Gołdberg idąc z ulicy W a ­
łowej do Teatru zgubiła broszkę w formie strzały 
7. brylantami, szmaragdami *i Jpiarlą, wartości 4 -mi­
liony marek.

SZUKA LEPSZEJ DOLI. Marya Strodowska 
zamieszkała przy te. Skarbkowskiej 1. 16. donio­
sła polieyi, że jej 12- letnia wychowanka Ma­
rya FyaterowsiBa, zbiegła z domu i  .ślad -za nią 
zaginął.

-  BfURA CENTRALNE „TARGÓW  WSCHÓD 
NICH " przeniosły się z dniem. 1. stycznia 1923 
J, gmachu Galicyjskiej Kasy Oszczędności (me- 
żanim). Wejście przez bramę główną; popo-* 
tudniu od godziny ł 1/# przez bramę, od ulicy 
Jagiellońskiej. Dotychczasowy numer tefefonti 
537 zatrzymtiją nadal.

 »♦**-**

sportu.
Dnia 28. stycznia 1923 *  godzinie 9 rano 

odbędzie się doroczne W alne Zgromadzenie 
L. O. Z. P N. we Lwowie przy ul. Lindego 5 
(Poliklinika).

Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia 
wraz z zawiadomieniem podamy listownie 
wszystkim członkom do wiadomości.

W  razie braku statutowo przewidzianej 
ilości delegatów odbędzie się bez względu na 
ifośe obecnych następne W alne Zgromadzenie 
w tym samym lokalu o godzinie później.

.— > «a —

m m  a w a  t r i r a  ts m  Ł Ł  lw o w s k ie
& M  » W g  j y §  WARSZTATYM n 8 \ i f i i n

t t  został otwarty sklep z bronią, amunicyą i przyboraad
myśliwskiemi w Śródmieściu, ulica Lindego 9.
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Proces uczestników kongresu świętojurskiego.
26 dzień

Eapowied^ przemówienia prokuratora obu­
dziła większe zainteresowanie procesem wśród 
licznie zebranej publiczności w  sali.

Prok. Gurtlęr na wstępie mówił o ujemnem 
znaczeniu komunizmu dla państw, a w szcze­
gólności dla młodej Polski. Komunizm głoszony 
u nas Jest importowany z Rosyi, tego odwiecz­
nego wroga Polski. Następnie prokurator omó­
w ił akt oskarżenia w kiąrunku przedmiotowym 
i podmiotowym.

W  toku przemówienia mówca akcentował, 
iż oskarżeni cieszą się zaufaniem partyi i dec> 
dowali o agitacyi i środkach jej oraz innych 
zagadnieniach komunizmu.

Kongres, zdaniem oskarżyciela, nie był in­
formacyjny, jak bronili się oskarżeni. Zwołany 
hył tajnie, w celach agitacyjnych, a oskarżeni 
byli bądź to delegatami z prowincyi, bądź też

rozprawy.
Centralnego komitetu. Z przemówienia oskarżo- 
nego Królikowskiego można wysnuć, iż działa* 
on na rzecz Rosyi a nie polskiego proietaryatu- 
W  czasie najazdu bolszewickiego agitowano 21 
zwycięstwem Rosyi.

Prokurator stwierdza, że Królikowski, kan­
dydując do Sejmu, nie głosił haseł komuni­
stycznych, lecz użył programu Polskiej Party 
Socyalistyeznej, pod który podpisał firmę komi­
tetu .Proietaryatu miast i wsi“ . Taką taktykę 
zastosowaną do potrzeb dnia, stosują i oskarżeń; 
w obecnym procesie.

Pe scharakteryzowaniu trzeeh pierwszy cii 
oskarżonych przez prokuratora rozprawę odro 
czono do dziś zrana, na której w  dalszym ciąga 
przemawiał będzie prokurator, poczew nastąpią 
mowy obrońców.

Wysiedlanie uchodźców.
W ARSZAW A, 2. 1. (A W )t „Przegląd W ie­

czorny" donosi, że Min. Spraw Wewn. zawez­
wało władze administracyjne województw kre­
sowych do bezapelacyjnego wysiedlania wszyat- 
ktehr uchodźców, zamieszkałych przed dniem 
12. października 1920 r. lub nowo przybyłych;.
fijCMWm iilMWIIUlWW

Rozporządzenie to nie stosuje się do emigrantów 
politycznych, którzy korzystają, z prawa asylu 
według ustalonych zasad. Rozporządzenie to ina 
na celu usunięcie żyw iołów  napływowych, gro­
żących w niektórych okolicach spokojowi paó- 
-stwa.

Psżar wagonu pocztowego.
CHEŁM, 29. grudnia 1922. • 

W  sąsiedniej stacyi kolejowej jaszczów 
.spłonął w ubiegły czwartek wagon jiocztowy. 
Z niewyjaśnionych dotąd powodów wybuchł tok 
gwałtowny pożar w  części wagonu zawierającej 
paczki- że urzędnik pocztowy i woźny poparze­
ni zaledwie z żydem  przez okna wagonu zdo­
łali uciec. Straty są ogromno. Wagon pocztowy 
sam, przedstawiał wartość 200 milionów a prze­
syłki spalone doszczętnie drogie tyle, lub w ię­
cej. Spaliło sto bowiem, kilkaset paczek z towa­
rami do, Rosyi przeznaczonymi, z których kilka­
dziesiąt zawierało cenne rzeczy, kilkanaście wo- 

■ rów: z itetatoi, a. w tein fctwa (worki z listami ame* 
rykańskimi, zawierającymi zwykłe dolary i zna­
czna ilość listów pieniężnych.

Zupełny brak obrotu przekazowego* z Amo- 
},vką i ■gnana niedostateczność, wewnętrznego 
obrotu przekazowego przyprawia więp i w ten 
(sposób* tak ludność jak iaaaństwo o straty nie 
dające »ię  powetować. Ciemwent jest, że nie jest 
te pierwszy pożar tego rodzaju, gdyż niedawno 
■płonął w ten satn sposób wóz pocztowy w Cze­
remchowi©. Za te i tym podobne wypadki, pła-
, m y idącemi w nieskończoność podrożeniatnj 
poczty.

Próżne,

^ ! i ZR, ° BOCIE w  ANGLII. Juk wynika 
/ os ic > sprawozdań, bezrobocie w  Anglii
T -ń eLS?n Kę- f  dni«  18- rodn ia  bvło tam 
l.Jo&OOO bezrobotnyeh. to znaczy o~ 29.000

Om n ie j , niż w
— . to znaczy o 

tygodniu poprzednim, a 
miliona mniej, niżeli w styczniu b. r.

JĘZYK HEBRAJSKI JAKO JĘZYK ŻYW Y. 
W  Jerozolimie zmarł Eliezer ben Jehuda, który 
raznaczył się jako Propagator wprowadzenia 
K*z«bu do żj*cia prywatnego. W  r.

Palestyny, gdzie począł 
iwinm 

jako mowy po

Kzvka hebrajskiego do żyeia prywatnego W  
1870 przybył on do Palestyny; gdzie poeząi 
V osie, źe ideałem żydów ^Pa les tyn ie  powinno 

.yc wprowadzenie języka ojców jako mowy po- 
(ocznej. Myśl ta, przyjęta zrazu przez ziomków 

szyderstwem, obecnie znajduje coraz więcej  - - coraz więcej
Ben Jehuda posługiwaj  się sarn

w mowie potocznej językieńi hebrajskim,
swółenników.

Żądajcie „Dziennik Ludowym

Morderstwo za 57 kg. jęczmienia.
W  Miła typie starym, położonym' między Ja­

ty, ozowem a Buskiem, wieczorem 23. z. roi. za­
mordowano Konstantego Bielaka, rządcę fo l­
warku, jak o tern, już donosiliśmy. Miejscowa po- 
licya aresztowała dwóch niewinnych osobników 
i dopiero przybycie na miejsce wywiadowców 
ze Lw ow if skierowało śledztwo na właściwe 
tory. Aresztowany woźnica Marcin Teodor, ro­
dem  z Gajów pod Lwowem, na drugi dzień 
przyznał się do zbrodni.

Przed kilku tygodniami zamordowany od­
ciągnął 57 % . jęczmienia z „ordynaryi" Teo­
dora, gdyż %lcn pewien czas nie pracował. K ry­
tycznego dnia, na godzinę przed popełnieniem, 
Zbrodni,. Bielak zagroził Teodorowi nowjem, 
uszczupleniem ordynaryi, za. popełnioną kra­
dzież. To spowodowało skarconego do popeł­
nienia zbrodni.

Przed trzema tygodniami w ybił on otwór w 
sklepieniu piwnicy, aby tą drogą dostać się do 
mieszkania, które zajmował Bielak.

O zmroku tą drogą Teodor dostał się do 
mieszkania swęj ofiary zabrał imi karabin i 
strzelił z ukrycia do powracająceao z dworu 
Bielaka raniąc go  śmiertelnie w' krzyże. 'Kara­
bin schował on w pobliskich krzakach.

Zabójca następni© przyznał się doxszeregu 
kradzieży popełnionych na tym folwarku.

Odstawiono go  do sądu w Złoczowie.

tm m

Zebrania partyjne.
odbędą się te następujących mfeJscOwościach: 
W  Kaiłatńctie kolonii w piątek, 5. b. m. o  godz. 
7. wis,czołem.

W  Stanisław o wie, *»■ sobotę, 6. b. on. o godz. 
10. przed pot. w lokalu Z. Z. K.

W  Bttwacsa, w! yasdzielę 7. m. o  godz. 
3, popol. w lokalu part.

W  Czortkawfe w poniedziałek, 8. b. m. w 
lokalu Z. Z ■ K.

Na porządku dziennym sprawy organizacyj­
ne, fcyluacya polityczna- Referować będzie sekr. 
kom. obw. PPS., tę w. Stalak ze Lwowa.

Poranek w Kinoteatrze
„Marysieńka11

urządza „Uniwersytet Ludowy" w sobotę 6. sty- 
dznia o godz. 12. w południe. Wyświetlany bę- 

cteie film pod tyt.

„CZŁOWIEK BEZ ŁASKI"
(Prometeusz)

potężny dramat w 5. aktach ze sławnym artystą 
Guannar Tolness. Obraz ten przedstawia cierpie­
nia wygnańców w  dzikich stepach, oraz męki 
tychże przy ciężkiej pracy w kopalniach Sybiru, 
prześliczne widioki morza, wałka tonącego okrę- 
i « * z  rozszalałym żywiołem. Jako uzupełnienie 

komediga pod tytułem:

„PRECZ Z BUCIKAMI"
Podczas przedstawienia koncert pierwszorzę­

dnej orkiestry. Ceny biletów 300 mk. bez względu 
na miejsce , już są do nabycia w  Księgarni Ludowej 
przy uł. Szajnochy 1. 2., a w1 dniu przedstawienia 
od godz. 10. przy kasie.

3  ruchu robotniczego-

§ ZAWIADOMIENIE. Od dnia 2. stycz. 1923, 
robotnicy fabryia „Papeteria*' p. E. Kombluma ul. 
Korzeniowskiego 1. 5. zastrejkowałi. Wzywa się 
robotników, aby się nie zgłaszali do roboty, do 
dnia ustalenia warunków.

§ ZW IĄZEK POMOCN. DENTYYSYCZNO 
TECHNICNYCH, obchodzi w niedzielę, 7. stycznia 
b. r. o  godz. 11 - ej w sali ul. Ormiańska 2., 15- 
lecie istnienia Związku, na którą to uroczystość 
zaprasza kolegów i związki robotnicze.

k o m u n ik a ty .

3  nowych wydawnictw.
N A U K A  Ś P IE W U , podręczn ik  d la  n au czyc ie la  w  op ra ­

cow an iu  W i. G ołęb iow sk iego , D o nabycia  w e  w szys t­
kich księgarn iach , sk ład g łó w n y  w  K s ięga rn i L od ow e j, 
L w ó w , nl. S za jn och y  1. 2.

X  ZEBRANIE ZRZESZSENIA MIŁOŚNIKÓW 
LW O W A przy P. B. K., odbędzie aię we środę, 
3. styczniu 1923 o godz. 7. wieczorem, w lokalu 
P. B. K- (Ossolińskich 11. 3. piętro).

Na porządku dziennym sprawy pracy w ro­
ku 192S.

X  11. WIECZÓR ODCZYTOWY SAMOPO­
MOCY UCZN. SZK. DRAMATYCZNEJ. W e 
czwartek, dnia 4. stycznia 1923, odbędzie się w 
Sali „Młodej Scenki" Chorążezyzny 7, 'wieczór 
dyskusyjny, redaktora Henryka Heschetesą, pod 
tytułem „Przechodzień" Bogdana Katerwy, aa tle 
sceny współczesnej. Początek o  godz. 8. wiecz. 
Bilety wstępu wcześniej do nabycia w. składzie 
nut „Seyfartha" ul. Akademicka 6.

Sprawy partyjne.

*  POSIEDZENIE SEKCYI OŚWIATOWEJ 
P. P. S. odbędzie się w  środę 8 stycznia 1923 r. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Brajerow*- 
qkiej 8, I. p. O przybycie proszeni są: tow. Chry- 
stowski, cfr. Herschthał, Żelaszkiewicz, Lang, dr. 
Elster, Krauzowie, Lowenstein St„ Skalałc, Horo- 
dyński, Górnik. K „ Lisiewicz, Bednarski, Cicśle- 
wicz, Reisdorf,, Nowakowski, Pekelss.

Sekrelaryat P- P- S.

N A D E S Ł A A E .

Podziękowanie.
W  drodze publicznej śle wj'ż. polic- ( 

sekcyi XV. pann Kraszewskiemu, Faryaie, Gu­
towskiemu, Mejorowi. Argeszyńskiemu ser­
deczne podziękowanie za wykrycie kradzieży 
rzeczy skradzionych u mnie 24[XI w nocy, któ­
rzy mimo świąt przyłożyli się z prawdziwą ener­
gią i zapałem do pracy.

P .  B B 1 T C K E *
6 zegarm istrz w  Stryja*
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POSEŁ Dr. HERMAN DI AMAND.

Walka z drożyzną.
PODATKI. | .spadku wartości marki państwowych wydatków

Nowoczesne państwo jest organizacyą bardzo I lż ą c y c h , ale zbliżą się do nich, a brakującą
tlOWna. AdminlStraf*vn __  kwotp. mnrrraK.,  3_  *_"kosztowną. Admimstracya, szkolnictwo, a prze- 

dewszystkiem gotowość bojowa pochłaniają, je­
żeli mają być postawione na stopie odpowiada­
jącej innym państwom europejskim, znaczną część 
dochodów gospodarstwa społecznego, a zatem 
też kazdiego z obywateli. Systemy podatkowe 
starają się ująć zadanie to w sposób sprawiedli­
wy, to znaczy starają się obciążyć obywateli w 
stosunku do ich zdolności płacenia. Jest to je­
dyna oroga uzyskania potrzebnej ilości podatków 
bez szkodzenia całokształtowi gospodarstwa, bez 
ograniczenia wytwórczości.a

Gdy przypatrzymy się podatkowości w  Pol­
sce. dojdziemy do przekonania, że rządzimy się 
systemem złym, albo raczej, że systemu żadnego 
nie mamy. Idziemy drogą najmniejszego oporu
0 znaczy, że ściągamy podatki z obywateli bez 

względu na ich zdolność płatniczą, skoro tylko 
aronie się nie mogą. Skarbowość polska opiera 
na na podatkach pośrednich, to jest na podat.
.ach spożywczych, monopolowych i cłach. Nau­
ka jest, zgodną, że zdrową podstawę podatków 
stanowi dochód, że podatek z dochodu ma być 
progresywny, to znaczy, że im większy dochód 
■em wyzszy procent z dochodu przypada skar­
bowi. Podatek ten istnieje i u nas w Polsce, ścią.
,any bywa skrupulatnie z urzędników i robot-
1 i-to w, poza tem mato przynosi, dzięki, niesfor­
ności podatników i nieudolności władz skarbo­
wych.

ionóvw pierwSzem ^ lroczu 1922 wpłacono mi

1205 podatku gruntowego;

łan? "  przemysłowego;
1287 „  dochodowego i t. d.

"azem podatków bezpośrednich 10.251 milionów 
■i. pominięciem daniny nadzwyczajnej jako jedno­
razowe]. Podatków zaś pośrednich 67.783 mi-

• tem cd sPi-"ytusu i wódek 25.379, od
;  4,o ° leju ^ n e g o  2.435, tytoniu — ,

O.UOJ, sou 2.000, cel 9.724 milionów. Dochodzi-1 drożyzną, zachowywały się 
„ L -ao vvy*“  :ów wręcz groteskowych; wódka przy lichwiarzy, tak samo jak 
nosi skarbowi przeszło 25 razy tyle dochodu •- J
co wszystkie podatki-gruntowe, cukier cztery ra! 
zy tyle, nafta dwa razy tyle, tytoń siedm razy 
tyle._ Trzeba wziąć pod uwagę, że ludność miejska 
p.aci -Większość tych podatków, wszak ona włas­
nych p.antacyi tytoniu ani własnych gorzelni nie 
posiada, a cukru musi stosunkowo dużo kon­
sumować przy niedostępnych cenach mleka i 
tłuszczu.

5  łtairu 'Wielkiego.

„TO CO NAJWAŻNIEJSZE44, dla jednych ko- 
m edya . a dla drugich dramat w 4 aktach 

N. Jewreimowa.
§

(Dokończenie).
Charakter sztuki, którą obszerni^ omówiłem 

w niedzielnym fejletonie, wymaga przy przed­
stawieniu zachowania specyalnego typu, który 
ma być połączeniem, a raczej amalgamatem pier­
wiastka fantastycznego i  realistycznego z silnem 
uwydatnieniem tego drugiego w  akcie II. i III. 
Rzeczą czucia artystycznego jest umiejętność u- 
wydatniama jednego i drugiego we wiaściwem 
miejscu i we właściwy sposób. Paraklet. we .
wszystkich swoich maskach jest istotą o kon­
turach niewyraźnych, ma więc mieć tresę po­
staci napoly fantastycznej, podczas gdy taki np. j
reżyser, dama klasowa, dama z pieskiem są o- 
sobami z krwi i kośtim wymagaj ącenu czysto • 
realistycznego ujęcia. P. Justian, któremu przy- f 
padła trudna rola Parakleta we wszystkich jego 
przemianach, stworzył postać świetną, polną szla. 
chętnego stylu i ten styl szczególnie podkreślić 
się musi we wszystkich kreacyach tego_ wybitne­
go artysty — zamato jednak mem zdaniem uwy 
datniai ów fantastyczny pierwiastek, który Pa­
rakleta zamienia w  coś napoły tylko rzeczywir 
stego, napoiy w i dniowego. Lecz poza rem rola 
sama w sofcie była finezyjnie wykończona i nigdy 
nie wypadła z swego charakteru, co na tem w ięk 
sze zasługuje uznania, że artysta musiał za-ątoso- 
wywać ją do zmiennych postaci, w jakich się 
ukazywał. P. K a i iowskiemu, artyście rutynowa­
nemu, można powierzyć rolę bez obawy, że na­
razi ją na szwank. Pogodny spokój, opromieniony

Wszędzie obok podatków1 bezpośrednich 
istnieją także podatki pośrednie, ależ jaki jast 
teh stosunek do tamtych. Cytuję liczby podane 
w połowie ub. roku przez p. Michalskiego: 

Podatki pośrednie stanowią w  Anglii 30*3 o/0 
całego dochodu z podalków, we Francy i 36 ‘4 <v0 
vr Niemczech 22‘8o/0, w  Polsce ,zaś w r 1920 
<0 proc., w roku 1921 — 79 proc., a w ciorwszei 
połowie- 1922 —■ 88<>/o. W  drugiej rołowie 1992 
stosunek ten jeszcze bardziej się zmieni aa nie. 
10 rzy.se ludności, opłacającej podatki pośrednie 
-'dyby u nas płacono podatki Bezpośrednie w 
•ym samym stosunku do pośrednich, jak w kra- 

?h zachodnich, to by dochody państwowe za 
mist 147 mi.iardów w pierwszem półroczu 1922 
wynosiły 337 miliardów, to znaczy, że nie druko­
waabyśmy w roku beżącym dalszych marek, że 

?iar kosztowałby 3-4000 mk., że 100 kg. psze- 
kosztowałoby i2 tysięcy, a nie 65.000, żyto

- V ^  ’ ydio 1 k -̂ żywej wagi 200mk. 
me 2.000, a wieprzowina 400 mk. a nie 3.000.

Czy jeśt; do pomyślenia, ażeby [przeciętnie 
od hektara ziami ptueano podatku 82 mk. rocz­
nie. a od 1 kg. spożytego cukru 600 mk., a od'

non tii?lrytU Û, mlc’  ̂ Czy może wynosić
podatek powiatowy cid tego samego hektara 3CIOO

^wote?*’ a P tek P^bstwowy 40 część tej

Być może, że podatki nawet bardzo wzmo­
żone me pokryją w całości wobec ciągłych wzma. 
gających się em isji banknotów i  złączonego z tem

/ ,

kwotę możnaby pokryć pożyczką wewnętrzną.
W  miarę jednak jak marka spada w  otchłań 
trudniej dojść do tego koniecznego celu. WytJat- 
ków inwestycyjnych w szczególności koniecznych 
kolejowych, ani z dochodów ani z podatków nie 
pokryjemy. Na fo koniecznie potrzebną jest po­
życzka zagraniczna, którą z wielką łatwością u- 
zyskamy, wychodząc z matni walutowej. Wtedy 
1 bank walutowy i  walutę złotą i ład dSo gospo­
darstwa doprowad-imy, ale jedyna dńoga prowa­
dzi przez podwyższone podatki bezpośrednie.

Zachodzi obawa jak przy wszystkich świad­
czeniach dla państwa, tak 1 tutaj, że opłacają 
podatki bezpośrednie zechcą przerzucić je na 
odbiorców, że rolnicy, przemysłowcy, kupcy, ze­
chcą pokryć wydatek poniesiony na pokrycie po. 
datku do.iczając do cen sprzedanych towarów.
Ttemu należy przeciwdziałać środkami gospodar­
czymi. Znaczna część towarów zawdzięcza mo­
żność ustanowienia wysokich cen, cłom, na które 
dzięki zrzeczeniu się us te no wian i a ceł przez sejm, 
ustawodawczy, interesowane sfery producentów 
1 kupców mają wpływ decydujący. Rząd winien 
ola w tej mierze obniżać, jak producenci i kup­
cy podwyższają ceny ponad ekonomiczną, uza­
sadnioną potrzebę. Rząd ma możność przez po­
większenie podaży na targu przy pomocy koo­
peratyw i organizacyi miejskich zniewolić wy­
twórców t kupców do nieprzerzucania ciężar 
rów na nich nałożonych na konsumentów. Da- r *  Jtł *“ * ‘
lej ma rząd w swych instytucyach finansowych humorem, jest wyrazem te] szczerości artystycz- 
bardzo skuteczny środek trzymania poskarży w ne]’ cech'Jl ^  wszystkie kreacye artysty i prze- 
ryzach. Trzeba jeno chcieć, a we wszystkich 
dotychczasowych próbach, nikt poważnie krępo­
wać wyzysku paskarskiego nie chciał. W szy­
stkie wyprawy jeżowski e dia zwalczania smo­
ka drożyzny były jedyni; w idowi stajni publicz- 
neir.i, d:a wywołania złudzenia, pozoru walki z 
drożyzną.

Krótko mówiąc organa mające zadanie watki
wobec paskarzy 1 

, polieya państwowa 
wobec czarnosecińców reakcyjnych.

W  pierwszem półroczu 1922 rząd ściągnął 
drogą podatków pośrednich z ludności' około 68 
mi lordów. Druga potowa tego roku da dochody 
bez porównania wijksze, gdyż w międzyczasie 
minister skarbu kLkakroinie powiększał staw­
ki podatków spożywczych, ceł 1 towarów mono- 
pojowych. Pra^ydopodobnić podatki pośrednie 
przyniosą w roku 1922 około 150 miliardów,,
Caią prawie kwotę ściąga się przez podwyższę'-: 
me o podatek ceny towaru, a że handlarze liczą 
swe procenta zysku od całej ceny towaru, a zatem 
1 Od podatku, bez przesady można powiedzieć 
ze należy jeszcze 50 proc. zysku kupieckiego 
do podatku do.iczyć. Jasną jest rzeczą, że taka 
danina w rażący bardzo sposób orzyczynią się 
co podwyższa. 1 1  drożyzny. Podwyższanie podat­
ków pośrednich rozzuchwala kupiectwo, widzące 
v. ciągiem podwyższaniu stawek podatkowych u 
spraw 1 ,-d iwienie stałego śrubowania cen. Niech ii 

n *U4. mo"?> z“ -docliody te płyną przeważnie 
poaatku nałożonego na artykuły, bez których 
I”5' mozna- Naturalnie, że człowiek żyjący 

-pokojme w domu, dobrze się odżywiający, nie 
p oujący ^ , barozo ciężkich wartinkajch, nie de- 
mnyowany zyciim nuejskicm lub życiem w zbio. 
rew i-ku fabryęznem, łatwiej mógłby się obeiść

Z O Ł Z  mem’ v'śr* ł h'jk '1 w  zTem
P z j  . Praoawm odczuwa potrzebę podnie-

M n o “ 3 ?  T W?W' Cóż zreszt*  wiele mówić. 
cta a-^h yC . Sta'vek P ^ S w w yoh , konsum- 
żr r S  l . s t a l e  rośnie. Moralista mo- 
® ? f  r n ’ ale * on:>niista musi sie Tb

?u ^ P ^ v y r n  faktem. Któż zresztą śmie 
/a y . 1 palaczom, wszak płacą

om 40 razy tyle podatków, co całe rolnictwo
pjidKi

z
obei

nej, cechującej wszystkie 'kreacye artysty i prze­
jawi! się w polni w roli jsgoj ako dyrektora 
teatru. Z  temperamentem a bez szarży grał p. Ry-' 
gier, którego talent znajduje się ciągle na drodze 
rozwojowej. P. KicTOu-si.iemu tym razem nie u- 
dało -i? wyraziściej zdznaczyć: w jego „aktorze, 
grającym kochańka“' było za dużo przeciętności. 
P. Dębicki miała swój dobry wieczór: dużo życia, 
dużo wdzięku. P. Rasiński, znakomicie trzyma-1 
jący się przez 3 akty, w czwartym wypadi — i  
że taić się wyrażę —■ z taktu, szarżował za wiele, 
przeciągając scenę. Bez zarzutu w charaktery- j 
stycznej ro i starego emeryta był p. Helski - Ko- ! 
waisl.i; dał sylwetkę o ujmującej naturalności. 
P. Łudosiównie życzyćby należało — niech.be to 
będ i 2 życzenie -noworoczne większego indy- i 
w iiuałizowania kreowanych tyipów.

Całość — 00 już podi.iosłem w  poprzednim 
fejletonie — wywarte jak najsympatyczniejsze 
wi-ażerie i świadczy chłubnie o szlachetnych a- 
spiracyach ki erow niertoa i zespołu artystycznego, 
a równocześnie jest pięknym wyrazem osiągnię- j 
tych wytrwaią pracą rezultatów-.

Artur Ćwikowski.

Chwalca  zbrodni.
W  kawiarni centralnej w noc sylwestrową oś-j 

mielił się pewien osobnik wznieść okrzyk: „Niech | 
żyje Niewiadomski!" Siedzący obok w tow-'ary- 
Stwie poseł tow. S. zażądał wylegitymowania się 
od owego obiecującego młodzieńca, a - następnie 
oddal go v/ opiekę inspektorowi policji p. Suchiń-I 
skiemu. Natomiast inny z obecnych w kawiarni! 
mianowicie tow. C. zareagował na ten zbrod-l 
niczy okrzyk siarczystym policzkiem, wymierzonym 
owemu endeckiemu boha;erowi. Z legitymacji wy-,i 
nika, że był nim niejaki Józef Ciemiiołoński, słu­
chacz politechniki (wydział rolniczy), który cyni­
cznie chełpił się „szczerością przekonań" '.wra­
żonych w tym okrzyku. Towąrzyszowd C. z! lo 
kijka osób podziękowanie za doraźne wymię- zenie 
nauczki owemu chwalcy zbrodni, resztę zostiwinr k< 
prokuratorowi.

r , _ .  odnmnić przedpłatą 
U M  na styczeń!
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We środę 3 stycznia o gódz. 7 38 wieczór

tefiifillońska 1}
du,... M. Gimpel operetka w 5 aktach Goldfadena. operetka.

Bilety wczcgniej do nabycia w domu poncżocH „KAHANE* ulica .fagieitofiska U, od godz. 6-tej przy kasie teatru,

We czwartek 4 stycznia o godz. 730 w.

S n l a m i t h  C i p K e F a j e r

pomoć*

Ca lwowska Rasa c ia rk i ikkhh  dla swyci czlonló®.
Sprawozdanie Zarządu Rasy ehoryeh z czynności za ubiegłe dwa łata,
Dzięki czujności i  wytrwałym zabiegom po- Jdizyńo ainbdlatoryum belteterajreutyoztTe pod

jtów  socyaiistycznycn dokmtaiajuę w Polsce rzec? S kierownictwem, specyalnego lekarza a obok tego
’ Tam,-bulai:oryum urządziła kasa całkowite i czę­

ściowe kąpiele etefc Wyrżnę d l* leczenia chorób 
toby, ustawa zapewniająca wszystkim, prywtttnymj retimityćznyeh.

Dla chorych piersiowych utworzyła Kasa 
oliorych wspólnie z Tdw. Walki z gruźlicą przy- 
'oBocmtę przy ul. Limietgo.

Kasa chorypłt' tri. Lwowa posiada także Ss- 
nktpryiim w Szkle/które zostało 6. lipca 1921 
otwarte. W roku 1921 zarezerwowano także 
kilkaftaście jrniejSc dla członków „Etom zdro­
wia drukarzy w Mikvilicżynie“ -

Badanie krwi, analizę moczu przeprowa­
dza dni członków Kasśy w myśl zawartej umowy 
Zakład, MSefovttc“  pod kierownictwem, Dra 
Sbusinga. Z  Za&radami roentflcnowskimi jak 
Czerwony Krzyż, Dr Alefcsiewiez, Dr. Meisels 
zawarto 3pecvalną umowę.

Do załatwienia, spraw, chofyeh ustanowiono 
fcaniiśye wykonawczą, która załatwiła na 40 
posiedzeniach 3105 spraw chorych i administra­
cyjnych. ,.

Ro& 1922 przyniósł znaczny wzrost ilości 
członków, których przeciętna liczba wynosiła

Pracownikom rizyćznym . imiySfowytó 
wszechstronną w  ieczeniu. Dobrodziejstwo tej u- 
stawy ocenić można dopiero na tle dzisiejszych 
stosunków ekonomicznych, kiedy to pomoc'lekar­
ska i środki lecznicze byłyby poproslU’ nie do­
stępne dla szerszego ogółu, gdyby nie wiośnie 
świadczenia Kasy chorych.

W  sobotę ocfbyło się w sah Izby handlowej 
uoroczne żebranie Rady Kasy chorych m. Lwowa 
przy licznym udziale delegatów.

Po zagajeniu przez dyr. T o m i c k i e g o  
jako przewodniczącego Rady, złożył prezes Za* 

roso*- rządu Łfcesy chorych tows> S z c z y  r e k  obszer.
j sję ne sprawozdanie z czynności ża ubiegłe dwa lata.
lOWS»
* na- SPRAWOZDANIE ZA CZAS OD I. STYCZNIA 
niony 1921 DO 1. GRUDNIA 1922.

tycz- Zarząd obecny objął swoje agendy z koń- 
prze- ceru ubiegłego roku sprawozdawczego bo wy-
ttora brany został 21. listopada 1921. .Po objęciu
• Ry- urzędowania postawił sobie nowo wy brany Za-
odze rząd jako przewodnią myśl swojej pracy

!C u’ przeprowadzenie w całfej pełni nowej1 ustawy
ubezpieczeniu najszerszych f jako

w roku 1922

okolę 70.000 członków.

ilość dni 1101. .Wyjazdów na. świeże powietrze 
udzielono osobom 1324, ilość dni 45.501. v\f 
TloW. Walki z gruźlicą leczyło się 578 osób.

Sprawozdawca zakończył zapewnieniem, że 
będzie usilnem staraniem zarządu i w przyszło­
ści prowadzić dzieło rozbudowy ubezpieczenia 
społecznego, ażeby opieka, którą roztoczono nad 
chorym robotnikiem stała ria pełnej wyżynie 
tak, aby przyczyny niezadowolenia uzasadnione 
i nieuzasadnione na przyszłość mogły być u- 
sunięte i wszyscy członkowie Kasy z pełną u- 
ftiością zwracali .się do swojej instytucyi.

Cytując powyżsfce cyfry, mówca stwierdził, 
że dziś prawne połowa' mieszkańców Lwbwa na­
leży do Kasy chorych, przyczem zaznaczył, żs 
przy pow&zechnem ubezpieczeniu stan lekarski 
mógłby spełniać właściwe swe powołanie, bez 
pdgofti za zyskiem i beż troski o  byt, co jednak 

; obecnie zwłaszcza ze strony lekarzy z Poznań­
skiego i Królestwa nie znalazło należytego zrozu­
mienia.

Prawidłową i celową gospodarkę lwowskiej 
Kasy chorych stwierdził imieniem łcaroisyi rewi­
zyjnej p. N o w i a k o w s k i ,  przyCzem zacyto- 
Wał cyfry, dowodzące jak wydatne są świadczenia 
Kasy" chorych. .Mówca mianowicie stwierdził, 
wyrażając uznanie zarządowi, i dyrekcyi, że gdy 
w r. 1921 ogólne koszta administracyjne wyno­
siły 1.5 .370/0 w stostąiku do przychodów, to 
w r. 1922 te koszta zostały zredukowane do 
14.5o/o. W  r. 1921 świadczenia dla chorych wy­
nosi iy 39,698.000, w r. 1922 — 248,865.000, co 
stanowi 636 o/c świadczeń roku poprzedniego.

Na wniosek p. Nowakowskiego przyjęto 
Sprawozdanie do wiadomości i udzielono zarzą­
dowi absóiu loryum, poczem na wniosek p. Las. 
kowskiego uchwalono podwyższyć maximum u- 
stewowej płacy do 6000 mk. dziennie z upowaiS- 
niemeni zarząau do ewentualnego dalszego pod­
wyższenia tych wkładek do 10.000 mk. bez spa- 
cyalnego zwoływania Rady. Dalej uchwalono, że 
uboczne świadczenia (protezy itp.) mogą, dósię-

rzesz pracowników fizycznych 1. um ysłow ych.; rozszerzenia biur i ntrśntb(orvów  Kasy chorych.
tym celu dobudowano zgodnie zresztą

ośeT 0 ol)owiązkowem

, 1W 
yma- Staraniem więc Zarządu było przełamanie ; ,
ii — niechęci dla ubezpieczenia wśród tych kategoryi i ttohwnłą fktdy jedno piętro w budynku kasowym,
i&le, pracodawców* i tpracowników, które potaż pierw- j * ^wa skrzydła boczne na 3 piątrze, tak, że

tery- | śzy objęte zostały rtową. ustawą o Kasach oho- j fu low y  będzie^można cały

f . UOWwŁlIw J Tł v.n,l LI 1  jyi V  tg O**J

W obec, tego rućhu członków wysunęło sie / gnać sumy 150.000 mk. (dotychczas 30.000), w 
najpilniejsze zadattie Zarządu potrzeba \ pogorszenia stosunków ekonomicznych dó

’ 250.000 mk.

bycłi.
ości. • Do nowych zwiększonych potrzeb Kasy przy

te> dgromnym wzroście agfertd było komeczneiń.

tUV' dostosować lecznictwo kasowe, umożliwić szyb-
inim Kb- , ' zauawaiitiającą pomoo tokarką, uczynić
usze 8w,iriŁ'B2enr3 lecznicze wydajniejszym i zapo-
h a- ktedz biurokratyzacyi pomocy lekarskiej,
iego, ®tóra. przy. zw iększonym aparacie mogłaby
gnię. i*haiejsźyć szybkość i” wydajńbść lekarskiej

*>pieki. tym celu biuro Kasy wprowadziło 
'^zpóśrednie wydawanie pdlfioeń uO lekarzy 

j j^Prost przez większe firmy z ominięciem Uura 
! prTzez co uniknięta wyczdki'wania chorych 

w lokalach kasowych. Refońnja ta objęła już
cały_ szereg większycb"przeilsiębiorstw i okaza*

się bardzo praktyczną,..
Obecnie w  Kasie chorych miasta Lwowa za­

jętych jest 35 fskarży. 15 internistów, 2 taii-
..., , r-■ Q -J _— 1 ■ - . .  . * '  ł  1 K  ■

1 os-

arzy- 
1 się 
:pnie
:hiń-j 
iarni 
irod- 
mym 
wy-, 
słu- 
ryni- 
/vra- 
yló 

eaif 
-'nu' ‘

rurgów, 3 dentystów, 3 dla chorób dziecięcych, 
o akuszerów, 2 dla chorób wenerycznych, 2 
ula chorób noisa i gardła, 2 okulistów, i .  dla 
chorób netw-owyelt j 2 lekarze naczelni, Le­
karz naczelny przyjmuje chorych celem oznaczę- 
hia niezdolności do pracy w razie. wyjazdów, 
opiniuje prośby’ członków Kasv wystosowano 
do Zarządu Kasy, lekarz aaezekw Konsylifirny 
I>rof? Uniwersytetu kieruje lecznicbvem kaso- 
wemzi zajmuje się wyłącznie sprawami diagitb-
śty*r>>i specyalnej terapii.

Vr lokalach Kasy ambuŁatorya chorób we- 
^nęłrżnych, chirurgicznych, dla chorób skór-

. . . .    . _ bu­
dynek oddać wyłąrziiie do celów teosnlczych, 
a bińra Kasy umieścić po odpowiedniej rekon- 
strukcyi w śkrzydładi bocznych domu fronto­
wego. " t

Dobudowa Kasy ułatwi znacznie spełnienie 
odpowiedzialnego zadania Zarządu. Tak sarno 
przystępuje zarząd dy budowy nowego domu 
dla chorych w Szkle, gdzie będzie mogło zna- 
l«4ć^ pomieszczeni3 jeszcze óG-sitt chorych przez 
cd Kaśa chorych na,. .Lwowa' ibędzie mogła w 
znacznie intetiżywniejszy, nu dotychczas spo­
sób przyjść z pomocą bardzo znacznej jak to 
wykazuje statystyka ilości chorych.

Przystępując do cyfrowego'omówienia dsia 
łalności Kasy w roku 1922 należy zwrócić uwagę 
ma. stosunek wydatków i dochodów roku bie- 
hpegw z •ubiegłym. Gdy zasiłki w roku 1921 w y­
nosiły 13,793.894 Mk. w 11 miesiącach 22 roku 
wy

Następnie dokonano wyborów uzupełniają­
cych do zarządu w ^miejsce wylosowanych. W y­
brani zostali dotychczasowi członkowie. Wybra­
no też komisyę. rewizyjną i rozjemczą, poczem 
przewodniczący zamknąi obrady.

'Ąom unikały.

i f ą

/ j  , mi iułii j  c/i*. wa ułirjrou w u f
I nyWlf i wenerycznych, otwarte są codziennie od 

- do 2-giej popoł., a w niedzielę i
swoętawpd 10-tej do 12-tej w południe.

Ambulatoryum okulistyczne znajduje się 
przy ul. Mifc^aja 1. 15, gdzie też ordynuje lte* 
. rx chorób Wewnętrznych i lekarz chorób dzie­

cięcych. Oprócz tęgo odbywa się codziennie ordy 
ńaeya u wszystkich lekarzv w domu w godzi- 
naoh południowych.

^  densDU pmy ul. Bmjerowskiej 1. 8. urzą-

zasiJfd 104,643.617 Mk.
pomóc lekarska .w roku 1921 14,168.080 Mk. w 
rofat 1922 75,585.0()D Mk., leki z i 0,000'000 na 
53.453.000 jłk ., koszta szpitalne z 2,629.000 Mk 
ntt«,33S’.t>20LMkv

Z wzrostem drożyzny musiał także Zarząd 
odpowiednio powiękg^4s -place urzędnikom* i  łe- 
karzom., którzy wy trudnych warunkach pracy 
umożliwiali wzorowe funkeyonowanie aparatu 
Łaśówego Płace personalu wzrosły z 11,828.000 
Kik, na 51,577.000 Mkj.

Statystyka chorych wykazuje także wzrost' 
ogłoszeń mianowicie po 30. wrześnhi łj&22 zgło­
siło, się chorych 38.231 członkow i 15.025 człon­
ków rodziny razem, 53.256. W  szpitalu leczono 
1518 osób, zmarło członków 209, uczestników 
201, połogów było 695.

V/ zakładzie kąpielowym w  Szkle pobierało 
w boku 1922 kąpieli 182 osób ilość dni 4244. 
W Iwoniczu na podstawie specyalnej umowy 
z Kasą chorych w Krośnie leczono 19 osób ilość 
dni 497 W Mikultezynle leczyło się osób 44

X ; ,,ŹYC4E“ . Posiedzenie Zarządu „Życia"', 
odbędzie się we .czwartek, dnia 4. b. iń O godz. 
7. wlecz.'., w loHalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21'. 
II. p. Punktualna obecność wszystkich członków 
konieczna. Kińncżt, FrCblich.

X  „GW IAZDKA" OBROŃCÓW LWOWA. - 
Dnia 8.- stycznia 1923 r. o godż. 4. popoł., od­
będzie się „Gwiazdka" dla dzieci Obrońców Lwo­
wa w sali „Skały" ul. Mickiewicza 28. Rodziny 
interesowane zechcą przysłać dziw i w Towa­
rzystwie starszych.

X  OPŁATEK Z W. OBROŃCÓW LWOWA. 
Rada zaWiadowcza Zvr. Obr. Lwowa, zapraszd 
Wszystkich Obrońców Lwowa na I. koleżeński 
opłatek, który odbędzie się dnia 8. stycznia o 
godz. 7. wieczorem w sali „Skały" przy ul. 
Mickiewicza 28. Chcący korzystać z bufetu ze­
chcą zgłosić się w lokalu Związku, we wtorek, 
czwartek i pobotę od1 godz. 7 — 8. (Ormiańska 
2V IŁ p. przez ganek).

X W YSTAW A  GWIAZDKOWA ZW. AR­
TYSTEK POLSKICH, przy p]. Akademickim 1- 
Zwiedzać można, dlo dnia 7. I. b. r. WłącżniS. 
Dzielą zakupione można 'odebrać po zamknięciu 
tej wystawy 8. I. w godz. od: 10 — 2 popoł.

X „ŻYDÓWKA WYCHRZCIANKA“ . W  so­
botę dnia 6. stycznia ib. iy odegra Koło Ama­
torskie Zawodowego Związku pracowników fry- 
'żyerskich w sali ukraińskiego teatru, przy ul, 
Szuszkiewicza, sztukę z życia żydowskiego pt.: 
„Żydówka Wychrzcianka“ . Czysty dochód1 prze­
znaczony po połowie na Sannopomiofc i Kryzyst- 
gki Klub Sportowy. Początek przedstawienia 
7.30 wiecz. Bilety do nabycia >|ve fryzyerm 
WE. Pasterpaka, ul. Kościuszki 1. 1—3
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Do nabycia w „KSIĘGARNI LU D O W EJ1,, 
Lwów ul Szajnochy 2

i we wszystkich księgarniach w kraju

LPTON SINCLAIR

JDZIENNIK LUDOWY*’

O B U W IE da  k a rn a w a łB kruman i fruohter
Ł w b w ,  R y n e k  B O  ( P a * * ł  A nóH ołego ).

▼ OGŁOSZENIU. U
BUCHALTERYI podw ójnej uczy niezrów nanie zrozu ­

miale i p rędko  w ynalazca SŻARG EL, bl ższa wia­
dom ość ul. R appaporta , dom  starców . D ia buchalterów  
bardzo w ażny podręczn ik  Mp. 2000. 1757

TOKARNIE, W iertaki, Sztancy, .S trugarki, Piły ta ś  
m ow e, H eblark i, G ryzerk i, G atry , L okom obile , Mo­

tory, Ż e lazo , Stal, B lacha, Szyny, T raw ersy , Transm isje. 
Pasy po cenach konkurencyjnych  p o leca  „P 1 L O  T “ 
Lwów, B atorego  4  1553

.IfMIE pasll || M l ERDHL A.
puszkach */« kilowych do  nabycia w hurtow ni

H a r t a s a  W i l d e r a  L w ó w ,S zM H  r  ^

W  s o b o t ę  d n ia  6  s t y c z n ia  1 9 2 3
o godzinie 10-tej raao

w u  „cio n t r « ieusm
ODBĘDZIE SIĘ

(o b o le  a p t e k i ) .

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych il

Dr. SCHWARZ
były sekundarynsz szpitala powszechnego 

Lwów, S owackiego 4, »n a p r z e c iw  gł. p o c z ty . 
teczcDie brodawek, plam, wtos6w elektrolizą i lampą kwarcową.

ire c jf  lista chorób wenerycznych i skórnych
f ® m  J  M B I I M n  b. Sek. szpit. wied.i lwów.
U  P a  n S U B l B j  ordyn. l2- l ,  i 3-6
175? Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

Br. Klara Frlscb-Sawlcita
ord w chorobach skórnych I weneryczn. dia kobiet
O W A Ł O W A  X Ł  o d  i i — S .

W T O W . .D O M  L U D O W Y *
Ska w ogr. odp. w  Borysław iu

z następującym  porządkiem  d z ien n y m :
1 . O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z  ostatniego Walnego  

Z g ro m a d z e n ia .
2 Sprawozdanie rachunkowe za czas do 31/22 

>»zz.
3. Sprawozdanie Komisji Kontrolującej indzie* 

la n ie  f tb so lu to r ju m  Z a rz ą d o w i. i
4. Z m .a n a  s :a t  tu  w  m j ś i obowiązującej usta* 

w y o sp ó łd z ie ln ia c h
5. VI nioski.

dp. w Borysławiu. 
Fr Cywiński

TOW DOM LUDOWY Ska z egr.
W . M a r k o w s k i  m . p
Przew . Rady N adzorczej. członek  Z arz uu.

W razie braku kom pletu  pow yższe Z grom a­
dzenie odbędzie się o g odz inę  później bez wzglę­
du n a  ilość uczestników . o

.L A  MODE DE PARIS“ Nr. 29,

.LA  TOILETTE MODERNE*4 N r. 670, 

.BLOUSES ARTISTIQUES“ N r . 26,
,N E W  LAD1E5 FASHiONS“ Nr. 181, 
.PARIS CH IG* Nr. 27ó,
„PARIS “ Nr. 4, 11
„LA FEMME ELEGANTE" Nr. 120

J  u ż  n a d e s z ł y

|| Skład żurnali mód

L W Ó W  
„■■M t i& w f l i ł *  ul. Sykstoska 8.

Na prowincję wysyłka za zaliczką

szk ła  zapasow e. P r ; ;y b r .y  RSum taiow * 
dla  tu ry s tó w  po leca  h u rto w n ie  i d e ta jlic zn ie

M i I m m .  Litów, M m l i  l .

Odroczone z powodu tragicznej śmierci 
Prezydenta Rzpp. Gabryela Narutowicza

m i  u  i i i i p
Towarzystwo Oszczędności i Kredytu 

Pracowników kolei państwowych we Lwowie
8 odbędzie  s;ę
w piątek dnia 5. stycznia o godz. 5. pop. 
w  Sali gimnastycznej Szkoły kolejowej

z t>m sam ym  porządkiem  dziennym .

K  I W O  .

FAS AZ
P a s a ż  Mikolascha.

Od irody 3. stycznia br.

I! W ielk- d ram atu  egzo-
II. u L u l l f  tycznego  w 6 ak t. p. t. ia l i i i  M  tai p. I „Hue m arcHe"

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Br. LOLA FULLENBAUIH
sekundarynsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł k i e w n l c a  a a .

Specyalista eh .rób skórnych 1 wenerycznych

D r . N . G o ld s t e in
były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

errd dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzn od 2—5, 
l j  w niedzielę i łw ięta od 9—12 Kraszewskiego 3

P M f f l t B S f f tB Ł U F  w eneryczne, skórne , z a s n iz i ł a  -  
fi leczy a p » o y s s l i a s »

Pr. FRISCH ulica Wałowa 11. 
BONN JULIA akuszerka pgE;
udziela porad  fachow ych pod dyskrecyą. Lwów, fcycz;<- j I 
ttów ska 66, ( ró g  H ausnera , 33

zar eleganckiej kobiety
Magazyn nowości dla Pań otworzono 

w P a u a ż u  M i k o l ą s c h a
Czai

M;

0 V ~

I / I K I A I  J W  P ,U t  tólfOiStSM 
f y i n U  L U A  Z tb ians program u dwa m v  
“ u , v  w ty go i . : we w ta rli t piątki.

Od środy 3 stycznia 1923 wyświetlą 
2 gą i OSTATNIĄ SERYĘ p. L

C ZA R N Y DYANIENT
„ K O R S C Y  P IR A C I

d ram at krym m alny w 6-ciu aktach.

CENA 960 Mk. 

1 »
Do nabycia 

w Lud. Spół. 
Tow . Wyd. 

ul. Szainochy 
1. 2

i we w szyst­
kich księgar­
niach w kraju

R l f S U  i  S T A M P I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA* Lwów, ul. Sykstuska 4

J U Ż  M O Ż N A  N A B Y Ć

wr KSIĘGARNI LUDOWEJ
U Ł .  S Z A J N O C H Y  Q

BROSZURĘ p. t.

G o  z r o b i l i

Socjaliści w Sejmie?
C E N A  6 0 0  m k i

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr. 874.


